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„Odrzucam wszelkie porozumienie“. 


Wielka mowa kanclerza Hitlera w Monachjum. 


Na wstepie swej mowy Kamclerz Hitler 
nakreślił ebraz wewnętrzno-pelitycznych 
zagadnień Niemiec, jakie kształtowały się 
w przebiegu najbliższych lat po zakończe- 
niu wojny światowej, poczem opisał szcze- 
gółowo, jak Niensicy po roku 1933 zdołały 
kokonać klęskę bezrobocia | rozpoczęły 
swój rozkwit. 

„W. tej samej mierze jednak — oświad- 
czył Kancierz Hitler — jak Niemcy wznmo- 
siły się ku górze, wzrastała nienawiść tych 
ludzi, którzy już raz wydali Niemcom 
wojnę. Panowie Churchill i towarzysze, 
ruzpoczeli niezwłocznie nowe intrygi, rur. 
den, a potem naturalnie i żydzi z Hoare 
Belisha i jak im tam wszystkim na imię, 
na czele, rozpoczęli znowu nagonkę, wzma- 
gającą się z roku na rok“. 

„Niczego tak bardzo nienawidzę, jak 

ompromisów i połowicznych decyzyj. — 
Wobec tego rozpocząłem wówczas odpo- 
wiednie przygotowania i to przygotowa- 
nia gruntowne. Naród niemiecki pomimo 
tego nie pomiósł żadnych szkód, wprost 
przeciwnie: właczyliśmy ponownie do pro- 
tesu produkcyjnego 7 miljonów ludzi. Lu- 
dzi zajętych poprzednio tylko przez poło- 
wę godzin — a było ich także okręgło 7 
miljonów — zatrudnialiśmy zamiast krót- 
koterminowego okresu pracy przez nor- 
malny tydzień pracy. Wypłacaliśmy wszy- 
stkim zarobki, a przytem utrzymaliśmy 


($$) Monachjum, 10 listopada. W rocznicę powstania narodo- 
wo-socjalistycznego w r. 1923 odbyła się w historycznym grodzie 
partji narodowo-socjalistycznej doroczna tradycyjna uroczystość 
najstarszych członków partji, w czasie której Kanclerz Rzeszy 
Adolf Hitler wygłosił doniosłe przemówienie. 

Kanclerz zobrazował sytuację polityczną poczem dał wyraz peł- 
nego optymizmu, z jakim cały naród niemiecki oczekuje zakoń- 


czenia obecnej wojny. 


walutę ma stałym poziomie. dzięki ezemu 
każdy za zarobione pieniądze mógł coś 
kupić, Podwyższyliśmy produkcję do nie- 
hywałego poziomu, wychodząc wciąż z na- 
szych podstawowych zasad marodowo-so- 
cjałistycznych, a mianowicie, że decydują- 


cym czynnikiem w życiu gospodarczem. 


jest odpowiednia ilość rak do pracy, oraz 
zdolność zorganizowania i odpowiedniego 
użycia tych rąk roboczych, że podstawą 
naszej waluty nie musi być koniscznie zło- 
to, ale produkcja. Innemi słewy zupełnie 
według własnej naszej wolt możemy — 
dzięki pilności i pracy! — stwarzać arty- 
kuły przemysłowe i dobra konsumeyjne, 
które następnie muszą przypaść w. udziele 
szerokim masom ludowym, a lenistwa na- 
tomiast może caly nasz dorobek obrócić w 
niwecz. 


Widzieliśmy potem, jak państwa o walucie złotej 
zaułamywały się wraz ze swemi walutami, 


natomiast my, państwo nie opierające się 
na złocie, utrzymaliśmy naszą walutę. — 
Kilka ionych krajów nałaupało:i nagro- 
madziło złota i obecnie zaczyna w Świecie 
podnosić się przekonanie, i to przekonanie 
ugruntowane na praktyce, że 


złoto, jako takie, jest zupełnie 
bez znaczenia, 


i że bez złota można tak samo dobrze żyć 
jak i ze złotem. a nawet pod pewnemi wa- 
runkami o wiele lepiej. Zrozumienie ŁO 
może stanowić niebezpieczeństwo dla tych, 
którzy w złocie widzą podstawowy ele- 
ment swej walki o mocarstwowe stanowi: 
sko i którzy zawsze uważali je i stosowali 
w praktyce do tych celów. 

Nasz wysiłek pracy na wewnątrz nietyl- 
ko jednak nie uspokoił tego innego świata, 
ale wprost przeciwnie: spowodował Jeszcze 
większą zapamiętałość. Kiedy w r. 1938 do- 
szliśmy do władzy, zagranicą mówiono: 
„To potrwa dwa, najwyżej sześć, lub osiem 
tygodni, a tyle możemy przeczekać”. 

o trzech miesiącach powiedzieli: „Teraz 


Mieczystaw Michajłowicz Molotow, prze- 
wodniczący rady komisarzy i komisarz 
spraw zagranicznych. 


musi się coś stać, tak dalej przecież nie 
pójdzie!* Rozpoczęła się wtedy przeciwko 
nam intryga międzynarodowa, przy pomo- 
cy wszelkich środków rozpoczęły się próby 
zanowiadania rewolucji wewnętrznej w 
Niemczech, a kompletnego okrążewia na- 
szego państwa na zewnątrz. A wciąż przy- 
tem powtarzały się proroctwa: „Jeżeli nie 
załamia się politycznie, to z pewnością za- 
łamią się gospodarczo”. 

Naprawdę, że nikt nie zliczyłby ilu ludzi 
modliło się wówcewas — o ile wogóle wierzą 
oni w Boga! — aby zesłał nami ...złe zbiory, 
aby nie udały się nam uasze wysiłki w kie- 
runku zażegnania bezrobocia i t. d. Byli oni 
tak zahipnotyzowami tem swojem pragnie- 
niem. że sami zasugerowali sobie spelnienie 
tego pragnienia. Mówili przecie: „To nie 
jest możliwe, to musi się wszystko gospo- 
darczo załamać!”, 

I tak długo głosili to na wsze strony, że 
wkońcu sami w to uwierzyli. Krzyczeli oni 
na cały świat, opisując dokładnie poszcze- 
gólne fazy jak ta załamanie się u nas po- 
stępuje. Ponadto dowodzili z całą powagą, 
że naród niemiecki coraz bardziej odwraca 
się ode mnie, że powoli znajduję się w coraz 
większem osamotnieniu — aż nagle przy- 
szły nowe wybory i oto okazało się, że za- 
miast 94% 


opowiedziało się za mną ..38%/! 


Naturalnie taki rezultat rozgoryczył i roz- 
gniewał ich i wówczas rozpoczęli już na 
serjo próby zapędzenia nas w ciasną ulicę 
przy pomocy haniebnego spisku międzyna- 
rodowego. 4 


Każdy tego rodzaju nowy spisek, każda 
taka próba zmobilizowania przeciwko nam 
innych państw -przy pomocy układów i 
traktatów doprowadzała tylko do tego, że 
naste zbrojenia wzrastały coraz bardziej. 
Powziąłóm wówczas ostateczną decyzję 
przygotowania się na wszelkie ewentualno- 
ści jednak ż tem, że w rzeczywistości 

dążeniem mojem było zawsza 
utrzymąnię pokoju. 


Niema w tem bynajmniej naszej winy, lecz 
wprost przeciwnie, aż do vstatniej chwili, 
jeszcze do ostatuch dni przed wybuchem 
wojny usiłowałem zrealizować mój dawny 
zamiar z dziedziny zagraniczno-politycz- 
nej. fed - = 

Postawiłem wówczas wobec ambasadora 
brytyjskiego jak najskromniejsze propo- 
zycje. Bylem zdecydowany pójść ręka w 
rękę z Anglją. Ale daremnie. Już wówczas 
widziałem, że pewne czynniki — zaintere- 
sowane materjalnie w wojnie — od lat 
prowadzą żywą agitację wojenną, Były ome 
niestety zupełnie nieskrępowane w swej 
działalności. Nie mogło ulegać żadnej 
wątpliwości. że pewnego dnia rozuiecą W 
narodzie brytyjskim bezpodstawną wście- 
kłość i nienawiść przeciwko Niemcom, tem 
gorszą. że naród niemiecki nie odczuwał 
nigdy żadnej nienawiści: wobec Anglii. 

W tej sytuacji nadszedł moment, w któ- 
rym nie pytano się już, czy wogóle uda się 
uniknąć wojny, ale jedynie czy uda się ją 
jeszcze odroczyć na jeden, na dwa, lub trzy 
lata. W momencie, kiedy zdałem sobie spra- 
wę, że Aaglja chee tylko zyskać a czasie, 
że jednak panuje tam zdecydowanie do 
prowydzenia wojny za wszelką ‘cenę, co 
zresztą zupełnie otwarcie przyznawali ory- 
tyjscy mężowie stanu w swoich dekłara- 
cjach -— w tym momencie miałem tylko 
jedno jedyne życzenie: Jeżeli luż powzięli 
decyzję wypowiedzenia nam wojny, to 
niech to zroklą przynajmniej wtedy, kiedy 
jeszcze ja żyję. Zdałem sobie bowiem spra- 
wę z tego, że będzie to 


najcięższe zmaganie, na Jakie kie- 
dykolwiek był < ei naród nie- 
miecki. 


Faktem jest bowiem, który bynajmniej nie 
wyrósł w mojej wyobraźni, że jestem naj- 
twardszym mężem, jakiego naród niemie- 
cki posiada na przestrzeni wielu dziesiąt- 


Zmacie z wielu zgromadzeń i publikacyj 
koncepcje zagraniczno-polityczną, jaką wó- 
wczas miałem: 


pragnąłem stworzenia jaknajśsiślaj- 
szych przyjacielskich stosunków 
z Anglią. 


Pragnaiem utrzymania takich samych 
stosunków z Włochami; myślałem dalej 0 
Japonii, jako o mocarstwie, z którego in- 
teresami nasze własne imteresy mogą hiec 
równolegle. 


Co się tyczy Włoch, to moja próba udała 
się — dzięki genjalnej inicjatywie męża 
stanu, który stworzył ruch faszystowski i 
który w swoim kraju był zmuszony $to- 
czyć taką samą walke, jak my w Niem- 
czech. Wreszcie udało się to także w sto- 
sunku do Japonji 


Niesiety, wbrew naszym najgorętszym 
życzeniom, 


iśmy zrozumienia i gotowości 
ze strony Angiiji. 


ków lat, a może nawet stuleci A ponadto 
posiadam największy autorytet. Przede- 
wszystkiem jednak 


wierzę w swoje zwycięstwo i to wierzę 
bez żadnych zastrzeżeń. 


Jestem przekonany, że Opatrzność tylko 
dlatego doprowadziła mnie na moje stano- 
wisko I usuwała mi z drogi wszelkie prze- 
szkody, abym mógł prowadzić tę walkę z 
Anglją w imieniu narodu niemieckiego. 

Kiedy przemawiałem na tem miejscu w 
ubiegłym roku, mieliśmy poza subą pierw- 
szy etap tej walki. 


Polska już została zwyciężona. 


Przedstawiańo sobie to wszystko zupełnie 
inaczej. Wyobrażano sobie, źe ta cała woj- 
na nie potrwa dłużej, iak sześć. osiem lub 
dziesięć miesięcy i mówiono przytem: „O- 
beenie nie są możliwe wojny, w których 
zapadsją decydujące rozstrzygnięcia! | 
najlepszym wypadku dojdzie to t. zw. woj- 


Zgon Chamberlaina. 


Sztokholm, 11 listopada. Jak donosi a: 
gencja Reutera, w sobotę wieczorem zmarł 
Neville Chamberlain. 


Wielkie wzęcienić ziemi 
w Rumunji. 


W niedzielę miało miejsce olkrzym:e 
trzęsienie ziemi w Rumunji, którego skut- 
ki były niezwykle opłakane. Tysiące do- 
mów zostało uszkodzenych, wydarzyło si 
kilka katastrof kolejowych. Szczegóły te 
żywiołowej katastrofy zamieszczamy we- 
wnątrz numeru. . 


Rewizyta pobytu Ribbentropa w Moskwie. — Celem wizyty: kontynuowanie 
i posłębienie bieżącej wymiany zdań. 


(3) Berlin, 11 listopada. Przewodniczący 
Rady Komisarzy ludowych w ZSSR. i ko- 
misarz ludowy spraw zegranicznych Moło. 
tow złoży w najbliższym czasle wizytę w 
Berlinie na zaproszenie rządu niemiackia- 


go oraz w celu rewizytowania niemieckie 
go ministra spraw zagranicznych v. Rib- 
bentropa, który w ubiegłym roku bawił w 
Moskwie. 


Celem wizyty bedzie kontynuowanie i 


pogłębienie dzięki»ponownemu osobistemu 
kontaktowi bieżącej wymiany zdań, odby: 
wającej się w ramach przyjacielskich 800- 
sunków, łączących oba kraje. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 263. Wtorek, 12 listopada 1940. 


atastrofalne trzęsienie ziemi w Buka 


zawalił się śmach 10-ciopicirowy. — Siłę trzęsienia zanotowano w Belgradzie. 


(88) Bukareszt, 11 listopada. W niedzielę rano godz. 3.39 nawiedziło Bukareszt Kā- 
%aetrofalne trzęsienie ziemi o sile tak wielkiej, jakiej miasto dotychczas nie prze- 


Żywałe.- 


Według orzeczenia sbserwatorjum astro- 
momiczneGo trzęsienie ziemi trwało nie- 
spełna trzy minuty. Seismografy zanoto- 
wały na skali cyfrą 9, wobec czego brako- 
walo tylk 1 stopnia do wielkiej i poważ- 
nej w skutkach katastrofy. 

Niemal wszystkie domy uległy poważne» 
mu zarysowaniu się, a mieszkańcy w pa- 
ulicznym strachu wybiegli na ulice miasta. 
Z dachów domów posnadała wiele cegieł, 
zaś ozdoby mansardowo z hukiem spadły 
na chodniki i jezdnie ulic. W wielu do- 
mach wyleciały szyby. Powałv w gma- 
Shoch teatralnych I w kinach slinio pope- 

y. 

W centrum miasta zawalił sią gmach 
10-pięgtrowy, w którym mieścił się teatr 
świetlny, największy w stolicy Rumunji. 
Lokatorzy gmachu znaleźli śmierć pod je 
go gruzami. 


(Dokończenie ze strony 1-65). 


"my pozycyjnej! Na wschodzie utworzy się 
pewnego rodzaju front į doprowadzi on 
Niemcy do powolnego wykrwawieniaa W 
międzyczasie uzbroi się zachód, następnie 
nadejdzie lato 1490 roku, poczem przew Bel- 
kie i Holandje posuniemy się aż do granie 


okręgu Ruhry i w ten sposób powoli za- | N 


władniemy Niemcami”. 
Tak to sobie wówezas wyobrażano. Po- 
nadto sądzono, że już w kilka tygodni pó- 


Bukareszt. 


W akcji ratunkowej, którą natychmiat 
podjęte, wzięły udział wojskowe jednostki 
rumuńskie, oraz odziały znaldałącej stę w 
Bukareszcie załogi wojsk niemieckich. Na- 
razie brak danych co do iiczky ofiar tej 
katastrofy. 

W wydaniu nadzwyczajnem dziennika 
„Capitala“ mówi się o setkach zabitych I 
rannych. Zawaliła się również mała tor- 
Kiew. Ponadto zniszeżoniu uległo kilkana- 
ście kominów fabrycznych. Przez kilka 
godzin nieczynne były połączenia telefoni- 
czne z zagranicą. 1 

(=) Belgrad, 11 listopada. Mieszkańcy 
stolicy Jugosławji oraz ludność wschod- 
niej części Serbji odczuli w nocy z soboty 
na niedzielę silny wstrząs, mający zwią- 
zek z trzęsieniem ziemi, Jakie nawiedziło 


Źniej — słyszeliśmy to z6 wszystkich stron 
— w Niemczech wybuchnie rewolucja. Na 
domiar wszystkiego miałaby powstać 0- 
gromna nędza w naszym kraju. 

A przecież nie mieli oni żadnego wyobra- 
żenia o rozmiarach naszych zbrojeń i przy- 
puszezali, że ja „blufuje' tak jak oni usilo- 
wali blufować wobee nas od szeregu lat. 
ie przypuszezali nawet, że ktoś może fak- 
tycznie to czynić co mówi. Z tego powodu 
byli oni przekonani, że obeena wojna bę- 
dzie dla nich stosunkowe lekka. 


Dziś po upływie roku mogę donieść 


o dalszych 


Sukcesy te może ocenić przedewszystkiem 
tylko ten, kto sam był żołnierzem w okresie 
wielkiej wojny i kto wie co to znaszy w cią- 
gu kiiku tygodni mietylko złamać cały 
front zachodni, ale także wziąć w posiańa” 


Wojna potrwa tak długo, uż:my ją zakończymy! 


A tylko my ją zakończymy. to pewno! A 
wojna będzie zakończona naszem zwycię- 
atwem! 

Gdybym w dniu 1 stycznia tego roku za- 
bawił sie w proroka I O TROI, Angli- 
kom: „Na wiosne tego roku przekreślę ca- 
łe wasze rachuby w Norwegii i nie wy 
będziecie eiedzieli w Norwegii, ale Niem- 
cy, jeszcze w lecie tego roku nie bedzie 
was w Holandii” lub: „nie będziecie przy- 
jeżdżać do Holandji, ale my będziemy o- 


sukcesach. 


nie Norwegję, aż do Przylądka Północnoge, 
dzięki czemu istniejo dziś jedsn frant, po- 
czynając od Kirkenes aż do hiszpańskiej 
granicy. , 

Wszystkie nadzieje brytyjskich podżega- 


PAS ten kraj, a jeszcze. wdlecie nie wykorzystał ten okres czasu: My czy tamei! - 


ędziecie usiłowali poprzez Belgję atako- 
wać niemieckiej granicy, ale my znajdzie- 
my sie u was“ — i gdybym jeszcze dodał: 
„w lecie nie będzie już Francii“ — to wszy- 
scy wykrżykneliby: „Warjat*. 


Z tego powodu i dziś także wstrzymuję 
się ad hawienia w proroctwa.. 


Chciałbym złożyć jeszcze kilka wyja- 


nień. < 


Obecna wojna doprowadziła do rezultatów, 
nie mających przykładu w dziejach: 


„ 1) Pod względem materjału iudzkiego — 
bez wzgledu na boleść, jaką poszczegól- 
nym rodzinom sprawiła strata ich naj- 
droższych osób — wojna ta dla ogółu ua- 
rodu niemieckiego nie pociągnęła prawie 
żadnych ofiar. Ggólna ilość ofiar, jaką 
ponieśliśmy w tej wojnie, nie dochodzi 
nawet do wysokości strat poniesionych 
przez nas w wojnie w latach 1870-71. Tak 
jest. wynosza omo zaledwie nieco więcej, 
zak połowę ówczesnych strat. s 

Pod względem materjału ludzkiego, na- 
sze rachuby nie sprawdziły się więc o ty- 
ie, że nie byliśmy zmuszeni sięgać do tyck 
wszystkich przewidzianych olbrzymich sił 
odwodowych, jakie wkalkulowaliśmy do 
naszych rachunków jako rezerwy ua wrna- 
dek strat. Natomiast mogliśmy zwolnić 
wiele etarszych roczników, a wzmocnić ma- 
sze siły zbrojne głównie przez uwaględnie- 
nie roczników młodszych. 

Pod względem materjału ludzkiego ar- 
mja niemiecka p: Stawia się dziś inaczej, 
niż w czasie wojny Światowej. Przed kilku 
doniero dniami przejeżdżałem przez Bel ję 
i Francję i jako stary żołnierz jeszcze z 
czasów wojny światowej muszę powiedzieć, 
źe nasza armja przedstawia się dziś opro. 
sta wspaniałe, obojętne, czy chodzi o artnję 
lądową, marynarkę, lotnietwa, czy zbrojne 
oddziały SS. Nie można ich pod żadnym 
Tariedom porównać z tom, co było w roku 
1914 albo 1915. 

2) Pod wzgłądem materjałowym: . 
nilem na tę wojnę przygotowania, jakich 
nie yniono jeszcze w żadnej wojnie i 
eowieie sią to nam opłaciło, Straty mate- 
rjałowe w tej wójnie są wogóle zupełnie 
bez znaczenia. Ilość amunicji, wystrzelana 
przez nas w dotychczasowej wojnie, sta- 
Bowi naprawdę zaledwie część produkcji 
miłostęcznej. 

„Rezerwy nasze są tak olbrzymie, że w 
miektórych dziedzinach 


musiałem obecnie nakazać 
wstrzymanie pródukcji, 


ponieważ nie można było z braku miejsca 

pomieścić tych ołbrzymieh materjałów. 
Natomiast kazałem nastawić obecnie 

produkcję na te dziedziny, w których po- 


winniśmy być szczególnie moeni. Słyszy- 
cie przecież groźby z tamtej strony. lle to 
oni będą produkować: Australją liczy 6 


| albo 7 miijonów mieszkańców, wliczając w 


to buszmenów. Pomimo tego chcą oni pro- 
dukować aż osiem razy tyle samolotów eo 
Niemcy! Kanada liczy 9 miljonów ludzi, 
mimo to chcą oni budować dwanaście ra- 
ży tyle samolotów co Niemcy! się zaś 
tyczy produkcji amerykańskiej — to nie 
można jej sobie wyobrazić nawet w cy- 
frach astronomicznych... Z tego powodu. 
nie chciałbym mawet w tej dziedzinie 
stwarzać jakiejkolwiek konkurencji! Mo- 
ge jednak zapewnić o jednej rzeczy: 


Zdolność produkcyjna Niemiec jest 
najwyższa w świecis i pod żadnym 
warunkiem nie zejdziemy z tego 
poziemu. 


ponieważ jesteśmy dziś w możności zmo- 
bilizować siły niemal całej Europy: — A 
że ja ten wysiłek przemysłowy utrzymam, 
to możecie mi z całą pewnościa wierzyć! 

W ze warunkach uzbrojenie materja- 
łowe doszło do rozmiarów fantastycznych 
i wciąż jeszewe wzrasta. Choćbyśmiy nawet 
przez cały rok musieli przygotowywać 
mobilizację przemysłowa. to przecież wie- 
cie, że starele na wielką skalę następuje 
dopioro po unływie okresu czasu fednega 
iub półtora roku, Do takloj to sytuacji 
dosziiśmy obecnie. 

Reasumując, mogę was zapównić z całą 
stanowczością: 

jesteśmy przygotowani na przyszłość 

tak, jak jeszcze niydy dótychczas. 


Jesteśmy przygotowani pod względem ma- 
tsriałowym, jesteśmy także przygotowani 
pod względem materiału ludzkiego. Nie 
tracimy ani Jednego dnia. 

Jeżeli wybije znowu godzina wielkiego 
wysiłku, wówczas z pewnością uzyskamy 
takie same rezultaty, jak dotychczas. Przy- 

otowaliśmy wszystko z największą dokła- 

nością, ażeby móc potem przystąpić do 
szybkiego i zdecydowanego działania. 

Nadejdzie moment, w którym Gi panowie, 
którzy teraz cały świat zdobywają na nowo 
gadaniem, będą musieli dotrzymać pola z 


bronią w ręku. Wtedy zobaczymy, kto lepiej 


Stacja seismograficzna w Belgradzie za- 
notowała wstrząsy o sile 2000 mikrotonów. 


Wskutek silnego wstrząsu jeden aparat 
uległ uszkodzeniu. 


Katastrofy kolejowe wskutek trzęsienia ziemi. 


W Bukareszcie niema domu, któryby nie został uszkodzony. = 
Olbrzymie spustoszenia w wielu okręgach Rumunji. 


($) Bukareszt, 11 listopada. Rozmiary 
katastrofaln trzęsienia ziemi, jakio ub. 
nocy nawiedziło Rumunję, nio dadzą się 
jeszcze cyfrowo ustalić, Wskutek uszko- 
dzenła połączeń telefonicznych, nie napły- 
nęfy dotąd wieści z innych części kraju, 

e Gzkody mają byś znacznie większe, 
niż w stolicy państwa, smaczki 

Wedłag informacyj bukareszteńskiegi 
obserwatorjum astronomicznego. jako cen- 
trum trzęsienia ziemi określane jest pa- 
smo górskie Vrancea, ciągnące się na pół- 
nocny wschód od Ploesti. Jest to tylko nie- 
zbyt ścisła informacja, bowiem obserwabo- 
rjum mie jest w możności podać bliższych 


czy wojennych rozbiły się temsamem w 
proch. Jak pięknie oni to sobie wszystko 
obmyślili: Prowadzić wojnę na naszych 
granicach, sparaliżować Niemcom ieh ner- 
wz życiowe, a następnie powoli nas zadu- 
si 
Tymczaeem stało się odwrotnie! 

Kontynent europejski mobilizuje się po- 
woli i to wyłącznie przy pomocy swoich 
własnych środków. Mobilizuje się przeciw- 
ko wrogowi kontynentu, przeciwko Angliji. 
Niemcy w ciągu kilku miesięcy przywró- 
pils faktyczną wolność naszemu kontynen- 
owi. 

Usiłowania ze strony brytyjskiej zbała- 
mucenia Europy — niech to sobie zapa- 
miętają brytyjscy mężowie stanu! 
skończyły sią beznowrotnie I na zawsze! 
Anglja chciała Europę dezorganizować — 
Niemey i Włochy Europę zorganizują. 

Jeżeli więc obecnie oświadczają politycy 
angielscy, że wojna ma toczyć się dalej. 
to takie stanowisko spotka się obecnie z 
calą moją obojętnością. 


Niemcy wraz ze swoim sprzymierzeńcem 
są w każdym razie dziś dostatęcznie silne, 
ażeby móc wystąpić przeciwko każdej kom- 
binacji na tym świecie. Niema takiej koali- 
cji mocarstw, któraby mogła doróśś naszoj 
pod względsm militarnym. 


W dziedzinio gospodarczej 


opłącają się nam również długie przygoto- 
wania, jakie poczyniliśmy jeszcze w czasie 
pokoju. Plan czteroletni, który obecnie 
przedłużyliśmy na dalsze cztery lata, zape- 
wnił nam posiadanie rozlicznych rezerw. 
Anglicy wiedzą o tem bardzo dobrze, gdyż 
inaczej takby go nie przeklinali. Zadaniem 
tego planu było uniezaleźnionie nas od Ja- 
klegokoiwiek odcięcia, luk blokady. Zresztą 
chcielibyśmy widzieć. kto w ciągu ostatnich 
miesięcy jest w sytuacji blokowanego: my 
czy tamci! 

Sydzę, że pod niejednym względem już 
przeszła ochota do kłamstw. Pan Churchill, 
który jeszcze przed ośmiu lub sześciu mie- 
siącami oświadczył: „w ciągu jednego mie- 
siąca zniszczyliśmy 50% ich łodzi podwod- 
nych“ — już w najbliższym miesiącu nie 
mógł swoim ludziom powtórzyć nawet 50%/e, 
gdyż wówczas nie byłoby już ani jednej ło- 

zi podwodnej. Dlatego w najbliższym mie- 
siącu mówił już tylko o 80%, W jeden mie- 
siąc później nie mógł on już mówić o 20%, 
lecz musiał się ograniczyć do 10%, 

Teraz ten uajwiększy kłamca w historji 
świata zaczyna się przyznawać, iż naszych 
łodzi podwodnych zdaje się być więcej, 
niż na początku. Może mi wierzyć: napra- 
wdę jest ieh więcej! A przedewszystkiem 
nie ma on nawet wyobrażenia, o ile jest 


szczegółów, bowiem aparaty sejsmografl- 
czne uległy zniszczeniu. mz” 
W tych częściach Karpat powstać miały 
znaczne szkody. Z uwagi na zmaczne uszko- 
dzenie tunelów, wstrzymano w godzinach 
rannych bieg wielu pociągów, zaś inżynie- 
rowie przystąpili do badań nad „ieh wy- 
trzymałością i podjęciem komunikacji ko- 
lejowej. Wiele pociągów uległo wskutek 
trzęsienia ziemi wykolejeniu. 
Nie ma w Bukareszcie domu, któryby 
mniej lub więcej nie został uszkodzony. 
Szkody mają być wielkie. Zniszczony wlel- 
ki dom w centrum miasta jest otoczony 6 
wszech stron koruonami. 


ich więcej! Nadejdzie taki dzień, kiedy pa- 
ma Churchilla już nie będzie, ale niemiec- 
Seth łodzi podwodnych będzie coraz wię 
cej + s 
Wobee tego stojąc bezradnie w obliczu 
niespodziewanej tej sytuacji ten najge 
njalniejszy strateg, jakiego dotychczas wi- 
dział świat, 
przerzucił elę na wojnę powietrzną! 


Jaka to genjalna idea mr. Churchilla, 

rozpoczynania wojny powietrzaej właśnie 

przy pomory tego gatunku broni, pod 

względem którego Angja jest wobec n 

najsłabszą. i 
Przez kilka z rzędu lat 


proponowałem światu wykluczenio 
wojny bombowej, 


zwłaszcza przeciwko ludności cywilnej. Au- 
glja jednak, niewątpliwie w przewidywa- 
niu przyszłego rozwoju wypadków, z wieje 
sca odrzuciła moją propozycję. J 

Dobrze! Ja mimo tego, podczas obeenej 
wojny nie pozwoliłem prowadzić wałki 
przeciwko ludności eywilnej. czasie 
wojny z Polską nie pozwoliłem dokonywać 
żądnych nocnych ataków na miasta- pol- 
skie; w nocy nie. można bowiem- trafi z 
eala dokładnością poszczególnego obje- 

tu, 

Tymczasem panu Churchillowi przyszło 
nagle do głowy — wobec tego, że lotnietwo 
brytyjskie za dnia nie jest bezwarunkowo 
w stanie dokonać nalota nad terytorjum 
Niemiec — rozpocząć 


mocne ataki na niemiecką ludność 
cywilną. 


Czekałem przeszło trzy miesiące i do- 
piero pewnego dnia zdecydowałem się wy- 
dać rozkaz: Dobrze, podejmuję teraz tę 
walke, a podejmuję ją z takiem zdecydo- 
waniem, z jakiem podejme zawsze każdą 
walkę. Znaczy to: 


teraz walczymy aż do ostatka! 
Chcieliście, teraz ją będziecie mieli! Cheie- 


liście zniszczyć Niemcy wojną powietrzną, 
ja wam teraz pokaże kto bedzie zniszezo- 
ny! Naród angielski, którego bardzo żału- 
ję, może za to podziękować panu Chur- 
chillowi. Pa í 

Pan Churchill rozpoczynając ten rodzaj 
walki, popętnii największy bezsens woj- 
skowy, jakiegu mógł się kiedykolwiek do- 
puścić jakikolwiek mąż stanu. Rozpoezą 
on walkę przy pomocy gatunku broni, w 
którym przecież jest on najsłabszy oraz z 
pozycji. która równięż pod względem geo- 
graficznym jest fatalna dla Anglji od 
chwili, kiedy panujemy od Drontheim aż 
do Brestu. Jest to najsłabsza pozycja, ja- 
ką wogóle Angilja może posiadać, 


My tę walkę przetrzymamy. 


Niemcy z każdą bombą stają się jeszeze 
bardziej fanatyczne. Wiedzą one o jednej 
maczelnej zasadzie: z tem łajdactwem trze- 
ba skończyć i to raz na zawsze! 


Jesteśmy zdecydowani na wszystko! 


Kiedy w roku 1938 pan Chamberlain ba- 
wil tu w Monachjum i obłudnie stawiał 
mi swoje „própżycje pokojowe", wówczas 
ten 'pan w głębi serca miał już z góry „po- 
wziętą decyzję oświadczenia natychmiast 
po swoim powrocie: „No, dzięki Bogu, u; 
dało mi się pozyskać teraz przynajmniej 
pewien okres czasu! Należy się więc jak- 
najprędzej zbroić, ażebyśmiy mogli naste- 
pnie dokonać napadu na Niemcy”. 
„Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że ka- 
żde zawieszenie broni dzisiaj byłoby fak- 


odrzucam także i tutaj 


, Tak ezęsto wyciągałem ręke do zgody — 
jednak daremnie. Oni chcą tej wałki, będą 
więc ją miełi! Naród niemiecki będzie pro- 
wadził tę walkę aż de końca! Musi sie u- 
sunąć niehezpieczeństwo, że po roku, po 
dwóch albo trzech latach najwyższego na- 
pięcia cała sprawa rozpocznie sie Od po- 
czątku. Naród niernciecki pragnie mieć na- 
reszcie pokój i to tokl pokój, który zaywae 


tycznie tylko „zawieszeniem broni“. Prze- 
ciwnicy nasi mogliby się spodziewać, że 
po kilku latach nie będę już stał na czele 
Rzeszy i że wówczas mogliby rozpocząć 
walkę na nowo, Z tego powodu Pow 
niezłomną decyzię doprowadzenia ohecne- 
go konfliktu aż do wyraźnego rozstrzygnię- 
cia: podobnie jak jako narodowy socjali- 
sta w wewnętrznej walce o moją ojczyznę 
odrzuciłem wszelki kompromis, tak i od 
chwili obecnej 


wszelkie porozumienie. 


rantujo mu możność Intenzywnej pracy i 
który nie będzie umożliwiał opryszkom 
międzynarodowym podżegania innych na- 
rodów. Dla tych ludzi bowiem wojna stano- 
wi wspanialy interes. 

Ja nie mam żadnego powodu do prowa” 
dzenia wojny z jakichkolwiek materjalnych 
względów. Dla nas może ona być tylko 
śmutnem zjawiskiem: zabisra nam ona nig 
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akończenie wiele czasu i snergji. Osobiścię |lantami broni Do nich należą Tage | zamługi parii w dziele odbudow$y Niemiec, 
nie posiadam żadnych akcyj zbrojeniowych, | sprzętu wojennego, oni robią wspaniałe 1ñ- | noczem zakończył swoje przemówienie na- 
a na obecnej wojnie mie nie zarabiam. Był- | teresy. Z takimi ludźmi może być tylko je- |- Ą A . 

ym szczęśliwy gdybyśmy mogli znowu | den rodzaj walki: stępującymi słowami: 
pracować tak, jak dawniej pracowałem dla | Jedna strona musi być złamana na zaw-| „Nasi nieprzyjaciele sądzą, że mogą 
mojego narodu. PG sze. A pod żadnym warunkiem nie będą to | Niemcy zniszczyć, zawiodą się oni w swo» 
„Ale zbrodniarze międzynarodowi eą je- | Niemcy!“ ich rachubach!“ 

nocześnie najwiekszymi ma świecie speku-! Zkolei Kanclerz Hitler podkreślił wielkie! 


Wojna toczy się dalej... 


Na marginesie mowy Kanclerza Rzeszy Niemieckiej. 


Kraków, 11 listopada. 
W swej ostatniej mowie w Monachjum, 
niemiecki Kanclerz Rzeszy omówił bliżej 
a wojenną i dokonał ostrego rozra* 
chunku z angielskim prz Kan- 
elerz Rzeszy podkreślił przedewszystkien, 
że wola narodu niemieckiego zwycięskiego 


To, co oświadczył obecnie Hitler w Mona- 
chjum — posiada dla dalszego przebiegu 
tej wojny nadzwyczajne i daleku idące 
znaczenie. Niemieckie arsenały wypełnione 


świata wyśmiany i uznany za warjata. — 
Przebieg wojny potwierdził jednak słowa 
Kanclerza Rzeszy. Niemcy okazały się, na- 
turalnie ku miezadowleniu tych wszyst- 
kich, którzy zewnętrznie czy też wewnętrz- 
nie stali po stronie Wielkiej Brytanji, ja- 
ko silniejsze, jako lepszy bojownik, jako | 
zręczniejszy strateg i dalej patrzący po- 


dla siebie zakończenia obecnej wojny, ta- 
że i dzisiaj, po czternastn miesiącach woj- 
ny, pozostała w pełńi niezmieniona i że nic 
na świecie nle jet w stanie zniszczyć tej 
fanatycznsj we 
pia, zwłaszcza Anglja, myli się potężnie, 
Jeśli Ż j 
stwierdzić oznaki osłabniecia sił. Jeśli ktoś 
szerzy tego rodzaju twierdzenia w świe- 
«ie, ten przyznaje się jedynie do tego, 


śwojem kierownictwem, o niezadowoleniu 


i. Nieprzyjacielska zagra- 


wierzy, że w Niemczóch można już 


że 
jeszcze nie nauczył się rozumieć Niemców 
i pojmować istotę walki, którą naradowo- 
eoejalistyczny ruch prowadzi dla dobra na- 
rodu niemieckiego. Naród niemiecki jest 
«warty i jednolity i jak jeden mąż stoi za 


ltyk. 


W związku z powyższem musi się wspo- 
mnieć o Rosji i jej stanowisku w tej grze 


sił k 
Anglja liczyła na zaburzenia 
w stosunkach Niemiec do Rosji. 


ciwne wnioski w tym kierunku. 


Także i u nas w kraju niejeden sądził, 
iż obecny stan nie może trwać długo. Po- 
głoski o rozbiciu stosunków niemiecko-ro- 
syjskich nie chciały umilknąć, Fakt, iż w 
najbliższych dniach przybedzie do Berlina 
rosyjski komisarz spraw zagranicznych Í 
przewodniczący rady komisarzy ludowych 
Mołotow, pozwala wyciągnąć wręcz prze- 
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są bronią i amunicją, niemiecka armia nie 
cierpi na brak wyszkolonych żołnierzy i 
oficerów, niemieckie zakłady broni nie by- 
ły bombardowane przez lotników Royal 
Air Force, a naród niemiecki nie cierpiał 
jeszcze głodu, jak to niektórzy próbują o- 
powiadać zagranicą, a nawet i u nas w. 
kraju. 

Zapewne, że naród niemiecki mu- 
si żyć skromwiej i ograniczyć się w 
rozmaitych dziedzinach życia. Ale. wedlug 
słów Hitlera, istnieje nadal wola nietylko 
przetrwania tej walki, ale także =wycię* 
skiego zakończenia tej wojny. Hitler mó- 
wil znowu z tem przekonaniem i zwsacał 
się mieraz ostro do swych przeciwników. 
Może istnieją ludzie, którzy w swem kry» 
tykującem stanowisku idą tak daleko, że 
wśród gęstych drzew, jak się to mówi, nie 
widzą lasu. Nie ujdą oni rozczarowaniu. 


W swej mowie przed ofensywą na zachos 
dzie, Hitler dał do poznania swym nieprzy= 
jaciołom, że 


Niemcy nie przespały zimy, 


Także i obecnie niemiecki Kanclerz Rzeszy 
daje Anglji do poznania, że 


Niemcy przygotowują się gruntownie 


do ostutecznych walk, 


co znaczy to samo, że budowa samolotów 
jest intensywniejszą, niż dotychczas i że 
fabryki podjęły w zwiększonych rozmia- 
rac 

budowę łodzi podwodnych. 


Są to te same łodzie podwodne, o któ- 
rych Churchill mówił w swej ostatniej 
mowie w Izbie Gmin. Angli grozi niebez- 
pieczeństwo nietylko z”powietrza, lecz tak- 
że i od strony morza — tak oświadczył 
angielski premjer. Myślał on wówczas o 
niemieckich łodziach podwodnych, które w 


liczyć z tem, że Niemcy otworzą obecnie 
zaostrzoną wojnę podwodną przeciwko 
Anglii. ; 

Mowa Hitlera będzie dokładnie studjo- 
wana na całym świecie. Uchodzi ona już 
nie, jak przed laty, za mowę „dyktatora“, 
ale jak to się podkreśla w neutralnych kra- 
jach, za mowę męża stanu, który umiał 
dopiąć swego, o którym dzisiaj najczęściej 
mówi się w świecie, który posiada oczywi- 
ście wrogów, ale który ma także wielu 
przyjaciół, za mowę wodza, za którego 
zresztą Hitler jest uważany nietylko przez 


w Niemczech dotychczas nie może być 
mowy. 

Już przed wybuchem wojny, angielska 

` propaganda łącznie ze zbiegłymi z Niemiec 
przeciwnikami reżimu narodowo-socjali- 
stycznego, starała się o to — aby swiat 
przekonać, iż Niemiecka Rzesza Adolfa Hi- 
tlera nie jest tak silną, jak się wydaje, lecz 
wewnętrznie jest spróchniałą i przy pierw- 
szem starciu z obcą potęgą musi bezwła- 
dnie znaleźć się na ziemi. 

Jak  niesłusznemi były wszystkie te 
twierdzenia — oświadczył Hitler — wyka- 
zazal to dotychczasowy przebieg wojny. 
Także | obecnie propaganda anglolska, 
która popadła w dylemat, usiłuje szerzyć 
nowe okropności i opowiadać światu ba- 
Jeczki o wewnętrznej słabości Rzeszy, An- 


Stosunki wydaja się być nietylko nieza- 
burzone, ale raczej zdają się zapowiadać 
polepszenie z miesiąca na miesiąc i przy- 
jaźmiejsze oraz śŚciślepsze kształtowanie 
sie. 

Ku niezadowoleniu tych, którzy nie chcą 
widzieć i słyszeć, must się powiedzieć, że 
zapowiedziom niemieckiego kanclerza 
należy przypisać wielkie znaczonie. 


Dniem i nocą nad Londynem 


ostatnim czasie wyrządziły tak olbrzymie 
szkody angielskiej marynarce handlowej, 
że wyspa angielska stoi wobec większego 
niebezpieczeństwa, iż 
będzie jeszcze silniej blokowana, 
niż dotychczas. 


Na tę blokadę wskazano wyraźnie w mo- 
wie Hitlera tak, iż tem samem można się 


Piiemców, ale także przez wiele obcych na- 
rodów, odnoszących się do Niemiec z do- 
brą wolą i z odpowiedniem poważaniem. 

O tem, że Hitler dołoży wszelkich starań, 
aby w ślad za swemi słowami poszły czy" 
ny, można, po dotychczasowych doŝwiad- 
czeniach, być w pełni przekonanym. 


Obserwator. 


gielscy politycy, przedewszyśtkiem Chur- 
chiil, bedą jeszcze mieli sposobność poznać 
potęgę Rzeszy i zawrzeć bliższą znajomość 


z siłą uderzenia armji niemieckiej. 
Teraz nadeszła kolej na Angiję, 


po tem, jak uprzednio pomocnicze ludy tego 
marodu musiały zkrwawić się w bezmyślnie 


wywołanej wojnie. 


Niemiecki Kanclerz Rzeszy zaznaczył, że 


w Rzeszy nikt nle myśli o tem, 
aby wojnę przerwać 


po myśli pana Churehilla i podjąć pertrak- 

- bacje (ES Sukcesy, które dotychczas 
czyły Niemcy, mówią przeciwko ta- 

kim żądaniom. Niemcy nie potrzebują się 
Jeszcze nie 


wywa 


obawiać kontynuowania wojny. 
gdy arsenały nie były tak wypełnione bro- 
nią wszelkiego rodzaju I amunicją, jak wła- 


śnie toraz, kiedy wojna wkrecza w ewą dru- 


gą, docydującą, fazę. 
„Zasługującem na uwagę było stwierdze- 
mie Hitlera, że według jego zapatrywania 
Churchill popełnił w toj wojnio 
kardynalny błąd, 


którego mie dopuściłby się żaden prawdzi- 


wy mąż stanu i strateg. Myślał on o użyciu 
Royal Alr Force, jako najsłabszej broni 
Angiji, przeciwko Niomcom. Dopiero wów- 
czas, gdy Churchill wydał polecenie swym 
łotnikom dokonywania nocnych ataków na 
miasta i wsie niemieckie, Hitler zdecydo- 
wał sią użyć lotnietwa z całą bezwzględno- 
ścią w walce przeciwko Anglji. 

„ Mowa Kanclerza Rzeszy dostarezyłą wła- 
Śnie w obecnej sytuacji wielu NEA wy- 
jaśnień. W pewnej mierze „a pomina ona 
mowe. wygłoszoną przez orza Rzeszy 
ma wiosnę, przed rozpoczęciem niemieckiej 
ofenzywy na północy i na zachodzie, 


Także ] wówczas 
sytuacja była podokna do obecnej. 


Ponieważ działania wojenne nie były pro- 
wadzone równie intenzywnie, jak na po- 
czątku wojny, przeto wielu widziało w tem 
osłabnięcie siły niomleckioj. Pierwsza zima 
wojny minęła stosunkowo spokojnie na 
frontach, odbywano jedynie loty wywia- 
dowcze, ostrzeliwuno się z dział obustron- 
mnie i przeprowawadzano akcję patrolową. 
To wystarczało już, aby optymiści poczęli 
mówić o mającej nastąpić porażce Niemiec. 
W toj sytuacji zabrał głoe Hitler, aby 
przed całym śwlatem oświadczyć coś 
wręcz przeciwnego. [o mianowicie, że nie 
Niemey są słabe, ale przeciwnicy, wów- 
czas Anglja i Francja, dzisiaj, po przy- 
musowo wprowadzonem zawieszeniu bro- 
ni, wyłączona poza nawias współwalczą- 
cych po stronie Anglji, i usiłująca w myśl 
interesów odbudowy Europy, szukać povo- 
zumienia z Niemcami. 
„ Hitler wówczas miał racje, kiedy twier- 
dził, że gdyby przepowiedział, wówczas 
ma wiosnę, niemieckie sukcesy w Norwe- 
i, obsadzenie Holandji i Belgji oraz kle- 
«kę Francji, to zostałby przez pewną część 


Berlin, 10 listopada. Naczelna komonda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Niemieckie formacje samolotów bojo- 
wych kontynuowały skutecznie naloty od- 
wetowe na Londyn za dnia I w nacy, uzy» 
ekując liczne trafienia w zakłady zaopa- 
trzenia i doki. Ataki rozciągały się także 
I na porty na południowem wybrzeżu An- 
giji, przyczem szczególnie celne trafienia 
otrzymała miejscowość Great Yarmouth, 
Jak również lotniska w hrabstwach Nor- 
folk 1 Yorkshire, Udało się tam podpalić 
hangary i lotniska. W nocy zostały ohrzu- 
cone bombami zakłady przemysłowe w 
Birmingham i Coventry, jak również urzą» 
dzenia portowe w Liverpeolu, a potem za- 
obserwowano liczne wybuchy. 


Formacje samolotów nurkowych general- 
nego feldmarszałka IKesselrings zaatako- 
wały znowu ohjekty okrętowe i konwojo 
na obszarze morskim u wyhrzeża zachod- 
niego wyspy brytyjskiej i wyrządziły nie- 
przyjacielowi ciężkie szkody. Jak już do- 


niesiono, zatopieno przytem z wszelką pe- 


wnością sześć okrętów handlowych, łącz. 
a dwa dalsze 


nej pojemności 34.000 ton, 
lącznej pojemności 7.00 ton z wiel 

prawdopodobieństwem zniszczono. IKrążo- 
wnik pojemności 10.000 ton został przez 
dwie bomby tak ciężko trafiony, że należy 
eię liczyć z jego stratą. Pięć okrętów han- 
dłowych otrzymało ciężkie -trafienia, po 


których powstały pożary i wybuchy. Dal- 


szy krążownik, pojemności 10.000 ton i 
cztery okręty handlowe zostały uszkodzo 
ne. 

Na Atlantyku, na zachód od Irlandji nie- 
mieckie samola bojowe zatopiły dwa o- 
krety handlowe, łącznej pojemności 9.660 
ton. U ujścia Tamizy Ścigacze zaatakowały 
port i ruch przeładunkowy ogniom zd złał 
i karabinów maszynowych. 

Minowanie portów brytyjskich było kon- 
tuowane. 

Nieprzyjaciel naleciał nad teren Rzeszy 
w fócy na 3 listopada i zrzucił pewną Ilość 
bomb. Kilka trafień uzyskano w Mona- 
chium, Sztutgarcie i w kilku mniejszych 
miejscowościach w Wirtemhergji. Wyrzą- 
dzona szkoda materjalna jest nieznaczna. 
Podczas ataków na dzielnico mieszkanio- 
we domy zostaly uszkodzonę przez pożary 
strychowe, a dwie osoby zabite. 

Podczas walk powietrznych w dniu wczo- 
rajszym nieprzyjaciel stracił 17 samole: 
tów, jeden dalszy został strącony w nocy 
przez artylerję przeciwlotniczą. Cztery sa- 
moloty niemieckie zaginęły. 


* 
($$) Berlin, 11 listopada. Naczelna komon- 


da armji niemieckiej komunikujo w nie» 
dzielę, dnia 10 listopada: 


Eskadry niemieckich eamołotów bojo- 
wyich kontynuowały w ciągu dnia oraz w 
nocy swe ataki odwetowe na Londyn, przy- 
czem udało eię im znów obrzucić bombami 
ważne z wojskowego punktu widzenia za- 
kłady przemysluwe. 

Ponadto niemieckie samoloty bojowe, czę- 
sto w lotach niskich, obrzuciły bombami za- 
kłady przemysłu zhrojeniowego i lotniska, 
wywołując w wielu punktach silne wybu- 
chy. W kiiku miejscach okrzucono eku- 
tecznie bombami arterje komunikacyjne, 
utrudniając komunikację kolejową. 

Na wybrzeżu południowem były objekta- 
mi ataków niemieckich lotników bojowych 
urządzenia portowe, obozy wojskowe i pe- 
wna eioktrownia. W ciągu nocy, poza Lon- 
dynem atakowano znów Birmingham oraz 
Liverpool, przyczem na wielu miejscach 
wybuchły pożary. ` 

W wyniku ataków na okręty udało się 
w odległości 500 km na zachód od wybrze- 
ża Irlandji uszkodzić kilkoma ciężkiemi 
bombami wielki statek handlowy pojemno- 
ści około 25.000 br. t. rej, 

W rejenie morskim na wschód od Har: 
wich został poważnie trafiony statek trans- 
portowy poj. 3.000 br. t. rej. płynący w kon- 


Qbrzucono bombami zakłady przemysłu zbrojeniowego, lotniska, arterje komunikacyjne, urządze- 
nia portowe i obozy wojskowe. — Zatopiono brytyjską łódź podwodną. — Wiełki statek handlowy 
poj. 25.000 br. t. rej. i dwa statki transportowe uszkodzono bombami. 


woju, wskutek czego oble ściany pokładu 
zostały zerwane. 

W wyniku ataku na inny transport kon- 
wojowany uszkodziły niemieckie lekkie ša- 
moloty kojowe inny statek transportówy 
puj. ok. 8.000 br. t rej. wskutek celnego tra- 
fienia pociskiem bombowym. 

Jeden z niemieckich statków wojennych 
zatopił brytyjską lódź podwedną H. 49. 

Nieprzyjaciel nie podejmował nalotów 
na teren Rzęszy. 

walce powietrznej zestrzelono Jeden 
samolot nieorzyjacjelski. Dwa niemieckio 
samoloty zaginęły. : 

Eskradra samolotów nurkowych ppik. 
Hagena zatopiła od chwili wybuchu wojny 
ogólem 210.000 br. t. rej. nieprzyjacielskiego 
tonażu handlowego, zaś poważnie uszkodzi- 
ła, względnie spowodowała wybuchy poża- 
rów na statkach łącznej pojemności 306.500 
br. t. rej. tak, że należy się liczyć z utratą 
jednej trzecioj tonażu okrętowego ttj kato- 
gorji. Wspomniana eskadra zniszczyła z po- 
śród nieprzyjacielskich statków wwejen- 
nych: 1 monitor, 4 kontrtorpedowce, 3 stat- 
ki sygnałowe, oraz uszkodziła 6 krążowni- 
ków, 1 krążownik z działami przeciwiotni- 
czemi j 10 kontrtorpedowców. 


Irlandja chce być neutralna. 


O odstąpieniu portów nie może być mowy. 


Dublin, 11 listopada. W sprawie portów 
irlandzkich de Valera złożył następujące 
oświadczenie: 

„Jak już niejednokrotnie miałem sposob- 
ność stwierdzić, pragniemy utrzymać 
przyjazne stosunki zarówno z narodem 
wielkobrytyjskim, jak i innemi narodami, 
a również zrozumiałem jest, że pragniemy 
żyć na stopie przyjacielskiej z Wielką 
Brytanją, będącą pod względem geogra- 
ficznym naszym najbliższym sąsiadem. 
Może zajść ewentualność, jakkolwiek mam 
nadzieję, że nie zajdzie taki wypadek, iż 
staniemy w obliczu ciężkiego przesilenia. 
Jeżeli będziemy musieli stawić mu czola, 
wówczas uczynimy to, ponieważ wiemy. że 
nasza sprawa jest słnszna. O odstąpieniu 
portów nie może być mowy Jak uługo 
nasz naród jest neutralny. Wszelka próba 
wywarcia na nas nacisku ze strony jakiej- 
kolwiek partji, prowadzącej wojny. mogła- 
by się tylko zakończyć przelewem krwi. 
Jak długo obecny rząd pozostaje u steru 
władzy, będziemy bronili naszych praw do 
tych portów lub do jakielkalwiek części 
naszego terytorjum przeciwko każdemu, 
ktoby je zaatakował”. | 1 

Ca de tego, że niemieckie łodzie pod- 


wodne były zaopatrywane w odnośnych 
portach w materjały pędne i środki żywn?- 
ści stwierdził de Valera, że wiadomości te 
nie są prawdą, f 

Nowy Jork, 11 listopada. Premjer ir- 
landzki de Valera w depeszy przesłanej na 
rece przewodniczącógo organizacji amery- 
kańskiej, mającej na celu uznanie republi- 
ki iryjskiej, zakomunikował, że Irlandja 
zastrzega soble prawo trzymania się zdala 
od wojny. 

Trlandja jest własnością ivyjskiego na- 
rodu, zaczem obszar Irlandji nie może być 
nikomu przekazany w formie dzierżawy 
czy też pożyezki dla celów wojennych, o ile 
sam naród nie zostanie wciagnięty w orbi- 
te działań wojennych. Irlandja bronić bę- 
dzie wszystkiemi siłami zasadniczego przy- 
kazania, aby stać zdala od wojny. 


Rumuńska benzyna dla Francji. 


Bukareszt, 11 listopada. Pomiędzy Franeją 
I Rumunią został zawarty układ w spra- 
wie dostawy pewnego kontyngentu bhen- 
zyny, 


g 
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bombardowanie okrętów angielskich 


na Morzu Śródziemnem. 


Ozżywiona działalność lotnictwa włoskiego. 


Rzym, 10 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy brzmi nastepująco: główna kwa- 
tera armji włoskiej komunikuje: 

w Epirze włoskie Jodnostki wzmocniły 

rzyczółki mostowe z tamtej strony rzeki 

alamas. 

Podczas lotu wywladowczego nad środe 
kową częścią Morza Śródziemnego włoscy 
lotnicy zestrzellii w walce z nieprzyjaciel: 
skiemi myśliwcami Jeden samolot w pło- 
mieniach | uszkodziii dwa dalsze. 

W Afryce północnej nieprzyjacielskie 
zmechanizowane jednostki zostały pobite 
i zmuszone do ucieczki przez włoskie wysu- 
nięte formacje. Nieprzyjacielskie lotnic- 
two bombardowało Tobruk, przyczem jest 
jeden rauny i lekka szkoda, jak również 

omy mieszkalne w Derna, gdzie jest dzie- 
więć osób zabitych i 26 rannych. Tylko 
nieznaczna szkoda materiałowa. 

W Afryce wschodniej odparto nalot nie- 
przyjacielskich myśliwców, przyczem je- 
den samolt angielski został zestrzelony: 

Podczas nieprzyjacielskiewo nalotu na 
Turyn bomby spadły na klinikę er 
obok sanatorjum San Lugi, obok szpitala 
wojskowego i obok jednej z kasarń y- 
ozem wyrządzowo kilka szkód. Jest jeden 
zabity i siedmiu rannych. Jedna bomba 
trafila w dom między Moncalieri a Cam- 
biano, gdzie jest dziewięciu zabitych i kil- 
ku rannych. Kilka małych pożarów zosta- 
ło natychmiast ugaszonych. Nieprzyjaciel- 
ski nalot na Cagliari nie pociągnął za so- 
bą ani szkód ani ofiar. (p). 


($) Rzym, 11 listopada. Włoski komuni- 
kat wojenny z niedzieli 10 listopada brzmi 
następująco: Główna kwatera armji wło- 
skiej A RSE 

Na terenie Epiru zaznaczyła się wspania: 
le działałność włoskiej jazdy, która dotar- 
ła do rzeki Wuwos, gdzie unieszkodliwiła 
Jedto działo i zdobyła broń. 4 

środkowej części Morza Śródziemne- 
go zaatakowały włoskie kadry powietmaae 
nieprzyjacielskie siły morskie, obrzucając 

mbami ciężkiego kalibru jeden okret li- 
njowy oraz jeden lotniskowiec, zmuszając 
niemrzyjacielskie samoloty do-wągki, przy- 
czem dwa z nich zestrzeliły, a jeden pra- 
wdomadobnie zestrzeliły. 

Jedna z włoskich eskadr lotniczych ze 
strzeliła nileprzyjacielski samolot typu 
Blenheim. 

Włoskie samoloty bombowe przeprowa- 
dziły na terenie Afryki północnej niezwy- 
kle skuteczną akcję, atakujac miejscowo- 
foi J Jl. juasaba, Maaten Bogush, El aa 

M powodując wybuchy licznych po- 
zarów. Ponadto skutecznie kombardowano 
port Alexandria | Port $ald, Wszystkie 
włoskie sof powróciły do swych pun- 
któw wylotowych. 

Nieprzyjaciel zrzucił kilka bomb ua 
miejscowość Dera; nie wyrządziły one je- 
dnak żadnych szkód. 

„Jak już domiesiono w komunikacie wo- 
jennym z ub. czwartku, miały miejsce oży- 
wiore walki w rejonie Gallabad. Oddziały 
włoskiego garnizonu w Gallabad musiały 
się, mimo silnego oporu, wobee przeważa 


jących liczebnie sił nieprzyjscielskich wy- 
ccfać w kierunku Metemma. jety na- 
stepnego dnia kontratak nie powiódł się 
wobec niewystarczających sil Przeprowa- 
dzony weżoraj ponowny kontratak przy u- 
dziala przybyłych w mzvezasie posił- 
ków całkowicie złamał opór nieprzyjaciel- 
ski. Gallakad znajduje sią znów we wie- 
skich rękach. A , 

Włoskie lotnietwo, biorące żywy udział 
w operacjach, atakując nieprzyjacieia w 
lotach niskich i ostrzeliwując go z kara- 
binów maszynowych, spowodowało ponad- 
to zapalenia się trzech angielskich okrę- 
tów:cystern. Pozatem bombardowało ono 
pos wę Ghedaref, gdzie wybuchł wiel- 

"pożar. 

W toku dokonanego wczesnym rankiem 
dnia weozrajszego nieprzyiacielskiego na- 
lotu nad Sardynją, zrzucono bomby w o- 
kolicy miejscowości Carboria, które nie 
spowodowały ofiar w ludziach ani też 
szkód. 
Nieprzyjacielski nalot w okolicy Cre- 
mony nie spowodował ofiar w ludziach, a- 
ni nie wyrządził szkód. 

O brzasku dnia dzisiejszego zamierzały 
nieprzyjacielskie samoloty dokonać ivalo- 
tu na Neapol. Wskutek niezwykle silnego 
ognia zaporowego artylecji przeciwlotni- 
czej nie mogły one zrzucić bomb w rejonie 
miasta. Kilka bomb spadło na teren mie- 
dzy Neapolem i Pompei, zaś jedna bomba 
zapalająca w okolicy Torre Annunziata. 
Nie zanotowano ofiar ami też szkód ma- 
terjalnych. 


Bułgarja odczuła trzęsienie ziemi 


w Rumunji. 


(=) Sofja, 11 listopada. Trzęsienie zlomi, 
kie nawiedziło Rumunje, odczuli miesz- 
ańcy na terenie Bułygarji. Najeliniej zau- 

ważyłi Je mieszkańcy miejscowości leżą- 
cych nad Dunajem. 

W miejscowości Russe powstały poważ- 
niejsze szkedy, mianowicie zawaliło się kil- 
ka kominów, oraz grały ściany ów. 

lika osób odniosło obrażenia. 

W miejscowości Dobricz w południowej 
Dobrudży zawaliła się m. in. stara świąty» 
nia mahometańska. Dotyohczae nle zanoto- 
wana oflar w ludziach. Trzęsienie ziemi w 
Sotfjl trwało około 3 minuty. — Wskutek 
jast poj ziemi dzwony „same 
dzwonić, 


Poza kilkoma wypadkami zarysowania 


się murów, oraz zniszczenia wnętrz, nie za- 
Payo w atolicy Bulgarji większych 


p. 
Gen. Soddu objął dowództwo 
nad wojskami włoskiemi na froncie 
greckim. 
($) Rzym, TI listopada. Naczelna komea- 
dA, ka włoskich imformuje, że w ub. so- 


nia 9 listopada br. przejął gouerał 
Soddu, zastępca szefa sztabu 


] z ralnego 
sił zbrojnych włoskich komendę naszeluą 
mad wojskami włoskiemi, operującemi na 
noncie greckim. 


Dlaczego Anglija pomaga Grecji? 


Borno, 11 listopada. Z rozbrajającą szcze- 
rością wyraża się prasa angielska o pomo- 
oy dla Grecji, zaznaczając, że nie chodzi 
właściwie tyle a właściwą pomoc, co o zdo- 

łe punktów oparcia przeciwka pań- 

rem osi, „Times“ omawia ważmość wy- 
spy Krety dla Anglików, jak również im- 
mych wysp, mających zapewnić Angliji pa- 
nowanie nad morzem Śródziemnem. 


Agencja Havasa własnością rządu? 


Paryż, 11 listopada. Nowy paryski dzien- 
nik k jad Nouveaux Temps“ komentuje u- 
stawe, ogłoszoną w francuskim dzienniku 
rozporządzeń, odnośnie do udziału państwa 
w agencji informacyjnej Havasa. Wedlug 
ych wiadomości, rząd ma zamlar prze- 
anaczyć 25 mlijonów franków, celem roor- 
manizacjhi agencji i nabycia jej akcyj craz 
przeprowadzenia tamże czystki. W *em spo- 
bób agencja Havasa stałaby się przedsię- 
biorstwem półofiejalnem. 


Kontroła nad cudzoziemcami 
w Angliji. 

Sztokhołim. 11 listopada, Jak donoszą © 
Londynu, ludność ielska została zawia- 
domiona, że posterunki wojskowe otrzy- 
mały instrukcje postepowania przeciwiko 
mieznanym osobom. Kto mie zatrzyma się 
po dwukroinem głośnem wezwanlu przez 
poeterunek, zostanie zastrzelony. W przy- 
szłości każdy Anglik musi nosić przy s0- 
bie legitymację osobi zaś każdy cudzo- 
ziemiec swój paszport. 


Konfiskata parewca greckiego. 


Nowy Jork, 11 listopada, — Donoszą z 
Szanghaju, że władze Japońskie skonfisko- 


wały ostatnia parowiec grecki znajdujący 
milę w tamtejszym porcie, 


Gen. de Gaulle wylądował w Libreville 


Nowy zamach angielskiego legjonu cudzoziemskiego w Afryce. 


Genówa, 11 listopadu. Według Inferma- 
cy] ministerstwa kolonij w Vichy, generał 
da Gaulle dokonał nowego zamachu na ko- 
lonje francuskie. Wsplerany przez Jetino- 
stki yeke marynarki, gsn: de Gaulle 
wylądował w Afryce podzwrotnikowej w 
okolicach Libreville wraz z odzlałami fran- 


cuskiemi, uzhrojonemi przez Anglię. 

kcja była pop ną ostrzeliwamiem 
miejscowości Libreville W dniu 5 listo- 
pada lotnisko w Libreville było celem a- 
taków samolotów brytyjskich, o kiórych 
Havas donosi, że posiadały pod skrzydłami: 
trójkólorowe znaki francuskie. 


Ponad miljon bezrobotnych we Francji 


Paryż, 11 listopada. Francja powiada obe- 
cnie na całem francuskiem  terytorjum 
państwowem 1,100.000 bezrobotnych, z cze- 
go przynajmniej połowa przypada na mia 
sto Paryż, 
bezrobotnych rekrutuje sią z przeróbczego 
przemysłu metalowego, głównie samocho- 
dowego i wynosi 300.000 osób. Na drugiem 
miejscu stoi cyfra 150.000 robotników nie- 


Główny kontyngent tel armji d 


kwalifikowanych. Przemysł włókienniczy 
wykazuje cyfrę 50.000 bezrobotnych. Praco- 
wnicy handlowi z cyfrą 100.000 bezmobot- 
mych należą do trch zawodów, które posia- 
ają ogromny procent ludzi pozbawionych 


pracy. 

Rząd w Vichy zatwierdził ostatnio 46 mi- 
ilanda franków na zasiłki dla bezrobot- 
nych. 


Powazna katastrofa lotnicza 
w Brazylji. 


(8) Rio do Janelro, 11 listopada. Na 
dzielnica Bio de Janeiro — Botafogo, leżą- 


dzielnicą Rio de Janeiro, wydarzyły ok 
katastrofałne zderzenia dwóch s 


; samoultoów, 
które wpadły do morza. 

Jak się okazuje, jeden z samolotów, był 
aparatem komunikacyjaym, który na chwi- 


Największe obserwatorjum astronom. 
powstanie we Włoszech. 


Rzym, 11 listopada. Z Inicjatywy Musso 
liniego ma powstać w górach albańskich w 
Monte Perzlo Catone nalwiększe ohserwa 
torjum świata, Placówka ta ma się stać 
punktem zbrenym wezystkich astronomów 
świata, to też będzie wyposażona w eale od- 
czytowe, bibliotekę j specjalny hotel, w 
kifaym mogłoby mieszkać stale 60 uczo- 
nyc. d 


Pomiędzy Japonją I Stanami Zjedn. 
nic się nie zmieniło. 


(=) Tokio, 11 listopada. „Polityka zagra- 
niczna Japonji wskutek ponownego wybo- 
ru Roosevelta nie dozna żadnych zmian'-— 
Z takiem oświadczeniem można się spot- 
kaó w japońskich kołach politycznych. 

W związku z tem dodaje się, że dotych- 
czasowe etanowisko wobec Stanów Zjed- 
noczonych pozostanie niezmienione, a z 
texo powodu także i stosunki handlowe 
pozostaną nadal naprężone. Japonja liczy 
się z tym faktem, o czem świądczy stwo- 
rzenie planu 10-letniego dla współpracy” 
między Japonją-Chinami i Mandżukuo. 


dj le przed wypadkiem wystartował do lotu 


do Sao Paulo, zaś drugi aparał był wla- 
snością prywatną, W katastrofle zginęło 
17 pasażerów samolotu komunikacyjnego, 
wśród których znajdowali sią również po- 
seł Kuby w Brazylji, oraz znany hadacz 
chorób tropikalnych dr Evandro Chags. 


Początek i koniec karjery 
Chamberlaina. 


Kraków, 11 listopada. 

Zdarza się czasem, że pewna epoka wy- 
raža się w pamięci danego pokolenia ki- 
koma nazwiskami i kilkoma twarzami, — 
których podobizny powłarzają się we 
wszystkich książkach historycznych, dzien- 
nikach, obecnie na ekranach lub też afi- 
szach. I» takich postaci, których nie mo- 
żna oderwać od wydarzeń ostatnich kilku 
lat, jest Artur Neville Chamberlain, który 
należał do sławnej w polityce angielskiej 
ostatnich kilkudziesięciu lat rodziny prze- 
mysłowców, wywodzących się z Londynu, 
a zamieszkałych w Birmingham. 

Chamberlain rozpoczął swoją karjere žy- 
cłową jako kupiec, nastepnie zosta 
ku 1915 wybrany hurmistrzem miasta Blr- 
mingham. — Podczas wojny Światowej 
współpracuja on z rządzem Lloyd George'a 


wojna z 
t w ro} 
Winston Churchill, uważany za n 


przechodzi wtedy kryzys gospodarczy., Wi 
czasie wojny , włosko-abisyńskiej J95 
Chamberlain jednym z czołowych mężów 
stanu, żądających ostrego przeprowadze- 
nia blokady, po zwyciestwie zaś Wloch 
występuje on za porzuceniem polityki 
sankcyjnej. Gdy ustępuje w roku 1937 pre" 
mjer Baldwin, w którego gabinecie Cham- 
berlain coraz większa grał rolę, jest rze 
czą naturalną, że zajmuje on stanowisko 
premjera. tymże czasie zostaje Cham 
berlain wybrany przewodniczącym partii 
konserwatywnej. 


NENA, — BA EASAN 
Neville Chamberlain 

Chamberlain przechodzi do pamięci po* 
tommości jako premjer, który odbył zə 
swoim mieodstępnym parasolem liczne po- 
dróże, mające na celu „łatanie pokoju”, Za- 
danie swoje upatrywał om w pomozumieniu 
czterech mocarstw celem utrzymania po- 
koju — tak przynajmniej pociągnięcia je” 
go interpretują Anglicy, co ze strony nie- 
mieckiej spotyka się w wielu punktach z 
zarzutem nieszczorości — i w tym też celu 
nawiązuje bezpośredni kontakt z Mussoli- 
nim, pisząc do niego odręczny list (r. 1937), 
eo sianowi wielką m 6 w praktyce po- 
Itycznej Wielkiaj Brytanji. Pozbywszy się 
a ministerstwa spraw. zagranicznych Ede- 
na, który często sprzeciwiał się planom 
Chamberlaina i wprowadziwszy ma jego 
misjsce lorda Hallfaxa, dochodzi za jego 
rządów w moku. 1938 do umowy wielkanoc- 
mej w tymże roku dnia 16 kwietnia. Umo- 
wa tą miała załatwić różme sprawy Spor" 
me między Włochami a Anelją. 

Rok 1938 znowu dostarcza Chamberlaino- 
wi dużo pracy, gdyż nea horyzoncie politycz 
nym zjawia się kilka zagadnień: pierwszo- 
rzędnej wagi, a mianowicie przyłączenie 


Austrii do Rzeszy, a następnie sprawa ta- 
kiegoż przyłączenia Sudetów. a wkońcu 


Czechosłowacji. 

W końcu lipca wysyła Chamberlaln lorda 
Runcimana do Prati, celem zbadania spra- 
wy czechosłowackiej i ułożenia polubowne- 
go rozwiązania. tym też czasie przedsię- 
wziął Chamberlain również nie praktyko- 
wane dotychezeg przez żadnego z angiel- 
skich premjerów podróże samolotem do 
Mionachjum dnia 14—15 września 1938 r. 
celem omówienia bieżących spraw z kanele- 
rzem Hitlerem. Na konferencji tej ustalono 
przyłączenie terytorjum Sudetów do Rze- 
szy, Dnia 4 września tegoż roku dochodzi 
do dmigioga spotkania Chamberlaina z kane 
cierzem Hitlerem w Godesbergu a następnie 
z inicjatywy Mussoliniego do roszeniaj 
przez kanęlerza szefów rządu Anglji, Fran- 
cji i Włoch na konferencje do Monachjum, 
która się odbyła 29 września 1938 r. Wkoń= 
cu w dniu 30 września nastepuje oficjalne 
oświadczenie Chamberlaina i kanclerza 
Hitlera w eprawie ugody pokojowej obu 
krajów. 

Jak widać z tych kilku dat wypadki bie- 
gly wtedy z niezwykłą szybkością. Powrót 
Chamberlaina do londynu przypomina 
wjazd triumfalny, gdyż Anglja uważała go 
wtedy za człowieka, który uratował pokój 
europejski. 

Mimo te wszystkie pociągmięcia o RE: 
mej pokojowości, nie przeprowadził Chame 
herlalńh ewojej linji postępowania. Pozo- 
siawał on na stanowisku premjera rów 
nież we wrześniu ub, r„ kiedy to rozegra” 
ły się mane nam wszystkim wydarzenia, 
Po rozpoczęciu kroków wojennych, zwrócił 
się Mussolini do rządów Angi i Francji 
celem pośredniezenia w tym konflikcie | 
miiedopuszezenia do rozszerzenia wojny. 
Tym razem nie ulawnił Chamberlain swo- 
ich pacyfistycznych przekonań j Anglja w 
dniu września wypowiedziałą wojną 
Rzeszy Niemieckiej, 


Z chwilą wybuchu wojny, rola Chamber- 
laina. w gabinecie angielskim była mniej- 
więcej przesądzona, gdyż okazało się, że 
kierownictwu wojskowa Wielkiej Brytaa 
nji pozostawia wiele do życzenia, a następ- 
nie, że nie ujawnia ono pożądanej iniejatye 
wy. Coraz częściej dają się słyszeć głosy» 
żadujące silnego człowieka, któryby spro* 
stał olbrzymim zadaniom, jakie narzuca 
iemeami. 

Wkońcu 10 maja zostaje premjerem 
j ajbardziej 
nieubłaganego przeciwnika Niemiec i za 


| wcieleni angielskiego symbolu „Johna Bula 


jako dyrektor National-Serviee. W roku | tą 


1918 zostaje wybrany do Izby (min, na- 
stępnie piastułe liczne urzędy Jak gone- 
rainego pocztmistrza, ministra zdrowi 
publicznego. wkońcu kanclerza skarbu. 


Chamberlain schodzi powoli z widownit 
w gabinecie Churchilla piastuje już tylka 
stanowisko podrzędne. Ale i z tega stano* 


roku 1931 obejmuje on ministerstwo opie- | wiska musi wkońcu ustai: wycofując sią 
a 


ki społecznej, a następnie staje się znowu 
kanel 1 
tym czasie jest o tyle ważna, ża 


z życia politycznego. k elę skończyła 


erzem skarbu. przyczem rola jego wj karjsra Chamberlaina, pó któr "swego 
Anglja | czasu tyle się w Europie ipodziawaa ś 


) 


KRONIKA 


Rozdział środków żywności 
dla ludności nie-niemieckiej. 


Kraków, 1 listopada. Rozdział środków 
żywności i artykułów gospodarczych dla 
nie-niemieckiej ludności w tygodniu od 11 
do 17 listopada 1940 r. zostiał ustalony jak 
następuje: 

Chleb: 


Na odcinki kart żywnościowych B4, 5 I 
6 (ilość I cena dla ludności aryjskioj I dla 
żydów, jak dotąd). 

Jaja: 

Posiadacze II dodatkowych kart żywno- 

ściowych otrzymują za odł odcin- 


ączeniem 
ka N11 we właściwych sklepach sprzedaży 
po 2 sztukimą osobe po cenach maksymal- 


mych. 
Mięso: 


Posiadacze II dodatky yai Za Żywno- 
ściowych za odłączeniem odcinka N18 o- 
irzymują we właściwych dla A sklepach 
rzeźmiczych po 250 gramów po u ownie 
ustalonych cenach maksymalnych. 

Masło; 


Posładacze II dodatkowych kart żywno- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


ściowych otrzymują za odcięciem odcinka 
N 12 w filjalnych sklepach Małopolskiego 
Związku Mleczarskiego przy ul. a RE 
72, Sienkiewicza 2, Rakowieckiej 2, Lima- 
nowskiego 2, oraz w sklepach Związku 
Mieczarskiego przy ul. Rakowickiej 17 i 
dj = siog 22 po 125 gramów. Cena zł. 
za g. 


Mieszanka kawowa: 

Ludność aryjska (dorośli I dzieci) w O- 
kręgach miasta I, if i VI otrzymuje za od- 
cięciem odcinka N 55 kart żywnościowych 

w rejonowych sklepach sprzedaży cukru 
A 250 gramów na osohę w cenle po 3 zł. 


Marmolada: 


Dorośli I dzieci ludności aryjskiej w okrę- | bi 


gach miasta VII i VIII otrzymują za oj 
czeniem odcinków A 28 į 29 kart żywnośc| 

wych w rejonowych sklepach sprzedaży lej 
kru play 200 gramów na osobę w csnis zi 5.20 


Środki do mycia I prania: 


Ludność grisk suknię”. j dzieci) w okre- 
gach miasta I, II, III i otrzymują 
dla każdej pary osób po x acto proszku 
mydlanego i po 1 kawałku mydła toaleto- 
wogo za odłączeniem odcinka N 34 w skle- 
pach rejonowych po cenach 70 groszy za 
pask proszku i 45 groszy za kawałek my- 
a. 


dzie sprawnie spelni 


nnn. CONTEC KRAKOWSKI” Nr. 263. Wtorek, 12 Hstopada T940., um 


Restauracja gmachu pocztowego. 


(Stan.) Kraków, 11 listopada, Od kilku 
dni wznoszą się u wejścia do gmachu po- 
ezty głównej w Krakowie smukłe ruszto- 
wania, świadczące o tem, że budynek re- 
stauruje się. Uprzejmy majster udziela 
nam kilku informacyj na temat prowadzo- 
nych robót. 


Dwupiętrowy gmach poczty głównej 
wzniesiono kilkadziesiąt lat temu. Pized 
około plęciu laty nadbudowano trzecie | 
czwarte piętro, oraz przeprowadzono pew- 

ne adaptacje wewnętrzne. Od tego czasu 
DIAA zewnetrzne gmachu, stojącego na 

yżowaniu najbardziej ożywionych u- 
lic, pokryły się grubą warstwą pylu, na- 
ierając barwy szaro-ziemistej. Roboty bę- 
dące w toku, mają na celu odświeżenie fa- 
sady gmachu. Ze ścian zeskrobuje się bru- 
dmą warstwę i obrzuca się je ha nowo. 
Roboty od strony zachodniej już ukończo- 

Taj lśnią tutaj piękną barwą kre- 
uk Obecnie odnawia silę portal, a zko- 
lei przystąpi się do robót około najdłuższej 
ściany południowej. Od wschodniej stro- 
ny budynku wisi na linach ruchome rusz- 
towanie; tutaj cegły zostaną pokryte tyn- 
kiem. Wobec rozmiarów gmachu, roboty 
będą trwały Jeszcze około trzech tygodni. 


Naieży spodziewać się, że w odnowionej 
siedzibie poczta nadal, jak dotychczas, bę- 
a swe agendy. 


am... Rim 
Kronika żałobna. 


W ostatnich dniach zmarli w Krakowie: 
Z Dolańskich Stanisława Neiderowa, lat 
75; z Kostrzewskich Józefa Wielńska, oby- 
watelka m. Krakowa, lat 79; Aniela Sowa, 
członek Sotw, sług katol. lat 78; Jadwiga 

rska, siostra Felikss, lat 44; inż, 
Teodor Riedel, emer. radca Budownictwa 
Zarządu m. Krakowa, lat 72. 


Mord z zemsty. 


(pwp) Lublin, 11 listopada. We wsi Li» 
piny-Brzozownia, koło Biłgoraja, napadł 
mieznany osobnik na pewnego chłopa, od- 
dając do niego kilka strzałów. Następnie 
leżącej na ziemi ofierze zadał bandyta 14 
ciosów nożem tak, że papadnięty wkrótce 
wyzionył ducha. Bandyta zdążył po dvkor 
manej zbrodni zbiec nierozpoznany. Jak 
wynika z dochodzeń wstępnych, mordu do- 
konano na tle zemsty osobistej. 


STAN WODY W KRAKOWIE wynosżi 
w dniu 11 > 


topada: w a mi- 
nus 210,w Z oe ET ad 
(Jo) ADRESY AP K, dyżurujących 


er E nocy w Krakowie: 
tel. 1 KAT | 19, tel. 101-213 Długa 
88, ds 173 m Hitler Platz, 42, tel. 
114-27; Floriańska 18 tel. UP Karmeli- 
cka 9, tel. 123-83: Dietla 76, tel. 105-30; Zw 
rzyniecka 7, tel. 124-27; Lubicz 7, tel. 121 
Plac Zgody 18, tel. 165-54, 


Retoryke 1, 


BO LESŁAW RYBAK. 


Powódź 


= RE martw się tatusiu. Wszystko 
będzie dobrze. Fabryka teraz ruszy na 
dobre i jakoś sobie damy rady. A Putyra 
niech lepiej idzie w świat. Dla niego na- 
sza fabryka za mała. Może kiedyś usły- 
szymy, że stał się wielkim człowiekiem? 
Kto to dzisiaj wie? I musisz mnie teraz 
wprowadzić więcej w swoje interesy. 
Przez te kilka dni powodzi poznałam le- 
piej fabryke i jej potrzeby, niż niejeden 
wytrawny urzędnik (ta uwaga była wy- 
mierzona w stronę zastępcy dyrektora). 
Chodź na kolację, ojezulku, trzeba ei od- 
począć po tym męczącym dniu, a jutro 
zaraz rano zabieramy się obydwoje do 
pracy. Rozumiesz! Obydwoje. 


XVII. 


Ryło znowu ciepło i pogodnie. Nastała 
sobota, dzień dziwnie lubiany przez ro- 
botników. Bo to i „ wypłata tygodniówek 
i „robota wcześniej se końezy. Popołud- 
niu można wyjść nad rzeke, rozłożyć się 
na trawie į odpoczywać. Można z kole- 
gami zagrać w karty, albo też w krzacz- 
kach nadrzecznych poflirtować z dziew- 
czynką! O! stanowczo sobota to pomyśl- 
ny dzień. 

W ten dzień wypłata odbyła się w dzi- 
wnie podnieconym nastroju. Ludzie byli 
ciekawi, czy dyrekcja wypłaci za ten ty- 
dzeń strawieny na walce z powodzią. Ale 
wypłacili. Każdy się cieszył z pieniędzy. 


takim porządnym okazał się człowiekiem. 
No i za zdrowia Putyry, 

A Putyra doczekał się do chwili wy- 
płaty. Nie odłożył wcześniej roboty, aż 
sygnał zapowiedział koniee roboty. Po- 
tem wziął kopertę z pieniądzmi, pod- 
szedł do majstra i wyciągnął rękę. 

— Żegnajcie towarzyszu — powiedzi 
Idę szukać roboty gdzieindzięj. 

 Czyś zwarjował chłopie — krzyknął 
majster — Gdzie teraz znajdziesz robo- 
tę? Źle ci tu u nas? Teraz kiedy ludzie 
patrzą na ciebie jak na bohatera? 

-— Dobrze mi z wami, ale muszę odejść. 
Już się nie pytajcie, zachowajcie mnie w 
pamięci i zostańcie z Bogiem. 

— Niech cie Bóg prowadzi! — szepnął 
majster, widząc w ocząch Putyry zdecy- 
dowanie. Nie rozumiał tego ehtopa, ale 
swoim rozumem wyczuł, że musiało coś 
zajść, skoro Putyra rzucał posadę z tak 
dobremi widokami na przyszłość, Uści 
sunął mu dłoń i długo spoglądał za nim, 
dopóki Putyra nie zginął mu z oczu, 

Niewiele czasu zabrało Putyrze spako- 
wanie manatków. Meble i tak należały 
do fabryki. Zresztą jakie to tam meble! 
A reszta zmieściła się łatwo w małym 


iał. 


kuferku. Książki spakował w małą pacz- | E 


kę. Etażerkę, na której stały, zaniósł sta- 
remu Gwożździowi, któremu ją podarował 
na pamiątkę. Jeszcze jedno spojrzenie Ra 
izbę, jeszcze jedno spojrzenie na fabry- 
aż mógł ruszać w drogę. 

rzeżegnał się i powolnym, ciężkim 
krokiem, jakim idą ludzie, którzy daleką 
mają przed sobą drogę, skierował się ku 


Można było kupić jeden i drugi „bączek* 
i wypić go na zdrowie dyrektora, eo to 
bramie. W oczach zabłysły mu łzy, kiedy 


mijał nasyp budowany własnemi rękoma 
przeciwko powodzi. Teraz nasyp był jaz 
niepotrzebny. Może fabryka um «ni go, 
aby na przyszłość uchronić się od niespo” 
dzianek, a może każe go zniwelować. 
Może powódź znowu przez kilkadziesiąt 
lat nie przyjdzie? 

Coś ciąguęło Putyrę nad rzekę. Tam 
przecież zobaczył po raz pierwszy Ma- 
rjettę. Tam przenosił ją na własnych rę- 
kach, tuląc jej wiotkie ciało do swej sze- 
rokiej piersi. Tam po raz pierwszy poczuł 
co to znaczy miłość. Miłość nieszczęśliwa, 
która nigdy nie mogła być odwzajem- 
niona. 

Nad rzeką pełno było ludzi. Putyra 
musiał przesuwać się bokami, aby nie 
zwracać na siebie uwagi. Miał jednak na- 
dzieję, że jeszcze raz zobaczy Marjettę 
w eałej krasie jej urody. 

I Marjetta była nad rzeką. Poprzedni 
dzień spędziła bardzo pracowicie, zapo- 
znając się ze stanem interesów fabryki. 
Patrzył wprawdzie na nią niechętnem 
okiem zastepca dyrektora, ale niewiele 
sobie z niego robiła. Postanowiła, że 
wcześniej ezy później postara się © usu- 
nięcie go z fabryki. Za Putyrę. Przejrza- 
ła grę urzędnika i postanowiła się zem- 
ścić, Ale teraz, po pracy, chętnie wybie- 
ła nad rzekę, przebrała się w kostjum 
kąpielowy i wygrzewała się w hlaskach 
słońca. Dzisiaj kąpiel zrobiła jej o wiele 
większą przyjemność, gdyż czuła, iż za- 
służyła sobie na nią pracą. 

Na plaży było pusto. Urzędnicy pozo- 
stali w domu, wykorzystując wolne ehwi- 
le na porządkowanie rmieszkań, trochę za” 
opuszczonych skutkiem kilkudniowej 
nieobecności. Powódź zabrała plażę, zo- 


stał mały tylko skrawek wilgotnego pia- 
sku. To jednak wystarczyło dia Macjetty, 
Położyła się na piasku, a słońce swobod- 
nie opalało jej wysmukłą postać. Tam 
zastał ją Putyra. Ujrzał ją zdaleka, ale 
nie podszedł do niej. Patrzył na nig 
przez długi czas. Sycił się jej widokiem, 
wiedząc, że odtąd będzie ją widział tylko 
na fotografji wyciętej z pisma ilustrowa- 
nego, wiedząc, że już nigdy nie zobaczy 
jej takiej, jaką widział w ową pamiętną 
noc powodzi. 

Stał tedy zasłonięty gałęzią drzewa 
i patrzył się. Marjetta jakadyby wyczu- 
ła jego wzrok spoczywający na niej. Pod- 
niosła głowę i rozglądnęła się dookoła. 
Nie zauważyła jednak niczego. Nie dało 
to jej spokoju i wreszcie dojrzała go 
wśród. cienia. 

Wtedy Patyra spuścił swój wzrok ku 
ziemi, Uchylił czapki i odwrógił się, po- 
suwająe się powoli w stronę wsi, Ma- 
rjetta podniosła się, cheiała zawołać na 
niego. Chciała go zatrzymać przy sobie, 
ale w tej chwili przypomniała sobie to, 
eo przemyślała ostatniej nocy. Przypom- 
niała, że nie było sensu zatrzymywać go. 

Pozwoliła mu odejść. Nie zawołała go, 
wiedząc doskonale, że ża całe poświęce- 
nie i bohaterstwo Putyra otrzymuje nie- 
godną zapłatę. Było już zresz zapóź- 
no. Postać Putyry była już bardzo dale- 
ko. Jeszcze raz obrócił Się ku niej, ale 
widząc, że patrzy za nim, przyspieszył 
kroku. Jeszcze chwila, a me zobaczy go. 
I w elwili kiedy Putyra znikł za drze- 
wami — Marjetta rzuciła sie na piasek 
i wybuchła rzewnym, serdecznym pła- 


©zem... 
KONIEQ. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Obwieszczenie 


Stadthauptmam'a 
dotyczy: znieelenia Niemieckiego Urzędu 
Kwaterunkowego. 


Niemiecki Urząd Kwaterunkowy, który 
dotychczas zajmował pokoje Nr. 5—8 na 
pantese na Hy W Fajnie, ah 
się do nowoutworzonego PSZ. 
ni o Miasta Krakowa. Lokale ałużbo- 
rwa iejskiego Urzędu Mieszkaniowego 
znajdują się w budynku przy ul. Lubicz 4, 
naprzećiwiko kę. depo 

Witępne załatwianie przy- 
dział mieszkań dla Polaków i Żydów nale- 
ży narazie jeszcze do Polskiego Urzędu 

wa owego, który zatrzymuje swoje 
dotychczasowe pomieszezemie na parterze 
na lewo w "aps: aż będzie wolne prze- 

idame, dla miego pomieszczenie w bud 
a pora je u Mi niowego przy ulicy Lu- 

pa Polaków | Żydów załatwia się 
wpierw tylko w Polskim Urzędzie Kwate- 
runkowym w Ratuszu. 

Kraków, dnia 7 listopada 1940. 


Dor Stadthkauptmann 


8886k Schmid 
Obwieszczenie 
Štadthauptmann'a 


dotyczy: podatku gruntowego na rok 1940. 


Rozporządzeniem Generalnego Guberna- 
tora z dnia 16 marca 1940 r. (Dz. rozp. GG. 
I. nr. 21 str. 109) zostal 
tek grun na ro 
wyższony o 50%, Ustalony w sh 7 ustawy 
o podatku gruntowym z dnia 4 lis 
1938 r. (Dz. U. R. P. ne. 85 poz, 593) nad- 
uwyczmjiny dodatek oraz dodatki komunal- 
tie będą Ściagane od podwyższonego pań- 
stwowego podatku gruntowego 

Wzywam podatników, by w 
380 dmi od dnia niniejszego obwieszczenia 
wpłacili państwowy atek gruntowy 


państwowy poda- 
k podetkowy 1940 pod- | k 


| wraz z dodatkiem komunalnym w Głów- 
nei Kasie Miejskiej. Wezwania do zapłaty 
A bedą wydawane poszczególnym podat- 
= om. 

nformacji o obliczenin podatku udziela | 1 
Glówne Kasa Miejska w godzinach urzę» 


Sie, dnia $ listopada 1940 r. 
Der Stadthauptmann:; 
Schmid. 


Obwieszczenie 


Stadtkauntmann'a 
utworzenia Urzędu Mieeżkanto. 
wego w iKrakowie, 


I. Utworzony na podstawie rozporządze- 
nia Generalnego Gubernatora o przymuso- 
wym gospodarowaniu lokalami mieszkal- 
nymi w Generalnym Gubernatorstwie z 24. 
IX. 1940. Dz, rozp, I. str. 511, nr. 58 


Miejski Urząd Mieszkaniowy 
rozpoczął obecnie swoją ke 00 
Lokale stużbowe Urzędu Mieszkaniowego 
znajdują się w budynku przy ul. Lubicz 4 
naprzeciwko Dworca Główn 
Godziny przylęć są we wiórki; czwartki 
4 piątki, każdorazowo godz. 9 do 12 
kat porśch ba Zalaszających się w in- 
Eo orach bezwarunkowo nie przyjmuje 
otychezasowe niezliczone ogobista 
ski szania się były dla toku czynności bar- 
dzo szkodliwe. Aby nie utrudniać zbytnio 
rozbudowy i wewnętrznej organizacji U- 
zi A? aby pe by: 4 a ej a. ngj- 
szy znajdujące się już 
wpływające podania o przydział s ike 
i pomieszczeń wszelkiego rodzaju, należy 
na przyszłość ograniczyć AE | 3 się do 
najbardziej nagiących wypadków wyjął 
owych, Należy również o 
mawy telefoniczne do naglących wypad- 
ków. Wnioski o przydział i zamianę mie- 
szkań należy z reguły zgłaszać na : 
IL Wewnętrzna organizacja Urzedu Mie- 
szkaniowego jęst następująca: 
1) Wydział Główny. 
Do niego należy kierownictwo i organi- 
zędu, czuwanie tokiem caya- 


dotyczy: 


ności i załatwianie kwestji ogólnych z za- 
kresu spraw mieszkań i najmów na tutej- 
szym terenie, 

2) Wydzial dia spraw ewidencji mieszkań 

wszystkich innych pomieszczeń. 

Ten Wydział prowadzi kataster miè- 
szkań „który Aoki dotyczący wszy- 
stkich tutejszych używalnych pomieszczeń 
i opracowuje: 

a) zgłoszenie pomieszczeń, do których 
wprowadzono się od dnia 1 września 
1939 począwszy, 

b) zgłoszenie rozporządzalnych pomie- 

SZOŻEŃ. 


e) A o pr o przydział mieszkań i lokali 


d) podział zbyt, wielkich mieszkań — ra. | PA 


cjonowanie mieszkań. 
3) Wydział dla spraw zamiany mleczkań 
f czuwania nad przemiemą mieszkań na lo- 
kale handlowe. 
Ten Wydział opracowuje wsżystkie wnio- 
aiie o zamianę z jakichkolwiek powodów 
ich 
tym, ahy mie- 
szkań na jedynie w uzasadnionych 
wypadkach wyjątkowych na inne cele, a 
nie na cele mieszkaniowe, 
4) Wydział dla spraw ugodowega 
wianla OE na io najmu i vai h Kat 
trałująca czynszów najmu i 


aee TnS 

Ten Wydział stara się o ugodowe załat- 
wianie sporów na tle najmu. Ponadto czu- 
wa nad tym „aby nie było bezprawnych 
1959. Bad czynszu ponad stan z 81 sierpnia 
939. da umowy najmu i przygotowuje 
ich zatwierdzenie, 

5) Wydział Kwaterunkowy. 

en Wydział jest właściwy dla wszyst- 

rii spraw wojskowego kwaterunku. 

6) Wydział dia przydziału hoteli. 

Ten Wydział prowadzi wykaz wolnych 
pokoi w hotelach. 

7) Wydział Kasowy. 

ny pieniężne, o ile toczą ela w Urse- 
Ear niowym, załatwia wyłącznie 

BA. 


Następnie przydziela się Urzędowi Mie- 
szkaniowemut 


8) Wydział dla spraw meldunkowych. 
Zutaj przyjmuje sią A opracowuje prze- 


i mieszkań, które foialy się za wielkie | k 
lub za małe; czuwa n 


pisane polieyjne zameldowania i odroeldo- 
wania "wszy: obowiązanych do mel- 
dowania sie obywateli Państwa Niemiec- 
kiego. 

TII. Istniejący w Krakowie znaczny brak 
mieszkań i innych pomieszczeń, wywołany 
nagromadzeniem tutaj licznych Władz o- 
raz innych Biur j Formacji. można grun- 
townie i ną stałe usunąć jedynie Dzor 
przygotowującą się obecnie rozległą 
łalność budowlaną. Narazie nie można je- 
szcze przez dłuższy czas spełnić wszyśikich 
życzeń, dotyczących przydziału wystarcza- 
jących pomieszczeń. Przy spełnieniu trud- 
nego zadania, wobec którego stoi miasto 
w sprawie dostarczenia pomieszczeń, trze- 
czyć na zrozumienie re strony szuka- 
jących mieszkań, że poza sprąwiedliwym. 
rozdziałem obecnych pomieszczeń nie wię- 
cej nie jest możliwe, 

To ostatnie da się osiągnąć, przyczem 
liczy się na pełną zrozumienia pomoce i 
współdziałanie wszystkich interesowemych 
w miejsce krytyki, która działa jedynie ja- 
o czynnik destrukcji, 

Kraków, dnia 7 listopada 1940. 
Der Stadthaoptnauu 


Schmid 


Co grają w kinach? 


8887k 


Na ekranie Wandy: 
do czwartku, dnia 14 listopada 1940 r. film pt.: 


„lalemnicza Nieznajoma” 


(„Die gokłane Maske“) 
w rolach tytułowych: 


Alberi Mattarstoek d 
Hilida Welssnar Paia K 


Akoja w środowisku świata artystyczne 
Żrwe modółe w atelie.. Namiętna miłość w Po- 
pędach bez Neea podni dla wielkie 
aftysty malarzg do wysokie 


Szrzcgóły 


platnie w 


w programach, wydawanych bez- 
kasach kima. — By nniknąć tłoku 
przy kazach, key 7 się wsześniej nabywać hu. 
merowane bilety wstępu na dowolny seans. Wstęp 
na salę w czasie trwania seansu ie Wopuszoraink 
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